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PRElIUMERATA 
W MIEJSCU: 

rocznie '" rs. 3 kop. _ 
półrocznie. • • ro. l kop. 50 
kwartalnie. • • r!. - kop. 7;; 

Cena poJ edyńrzego numeru 
kop. 10. 

Z PRZESYŁK.<\,: 
rocznie rs ... kop. 40 
p6łroczele. • rs. 2. kop. 2.0 
kwartaluie . . fS. l kop. 10 

" 

/I 

II II 

z. I ~~~eO!~~~I!~ICrsz l 
petitu lub za jego miejsce. 

Z'l 2-6 razowe po kop. 4 za 
wiersz. 

I 
z. 7-10 ra~;;~s~.o kop. 3 Z2 

CENA OGŁOSZEŃ 
DR pierwszej str. I,odwojna. 
Reklamy po 10 k. z·, w. petitu. 
Cena ogłoszeń zagran icznych po 

10 k op. od wiersza . 

II /I 
Biuro Redakcyi j ekspedycYia główna, w domu W -<TO .Michelsona Preflumeratę przyjmują w PioŁrlwwie Billl'O Redakcyi i oble księgarnie. 

• .' • to • •• W Tomaszowie rawskim księgaru : a J. Mazal'aki-prócz tego, 
obok MagIstratu. - Ogłoszenia przYJmuJą: RedakcYJ a, obledwle I'\" częst ochowie \" Gasztecki. I Łasl<u W . Gi'a,~. 
k . . . . be' ł c 'e a<Ten"ura VI' Będzinie n Janiszewski Stan. w Łodzi n Janiszewski Leopold 
sIęgarme, oraz po zagramcaml gu rm wy ą zm "," VI' Brzezinach ~ Kl'zelllieniewski JUl.
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w Radomsku II Gos'!.czyński Fr&ncisŁek 
"Rnjchmun i irrendler" w vVal'szawie. w Dąbro"ie " Tomaszewski J. w Rawie n E. Sulimiersku,. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z 2 O d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m . 

TANIE KSIĄŻKI DLA LUDU 
• 

i MŁOOZIEZY lei do kopalni węgla, wschodnia część Kró
lest wa Polskiego i zachodnie gubel'llije Ce
sarstW!l będą mogły taniej zaopatrywać się 

w węgiel. Obecnie jeszuze ta dostawa bar
dzo jest utrudnioną prt;ez konieczność Pl,ze
ładowywania z wązkokolejowych na szero
ko kolejowe wagony w Warszawie. 

od kop. 2 do kop, 25-w bardzo wielkim wyborze, 
dl'zeje wiczo, 

w Hsię[JftJrni F. Ję-

Departament Przemysłu i Haudlu St.-Petersburg, 10 lutego 1886 roku NI 3106. 
Pewny śl'odek XIX-go wieku.-GwaraDcja. tUDgolet.nia 

"EXSIC CATORH 

Wynalazek inżyniera-technologa Rittera. 

Ogólną. wartość produkcyi fabryk w gu
bel'nii w roku 1885 IV porównaniu z ro
kiem 1884 przedstawia następująca tablica: 

OSU3Z& WILGOC w starych domach, zahezpiecz& NOWE, oraz utl'walaj ~\c wszelkie przedmioty z DR ZE· 
WA, jako to: sprzęt.y gospodarskie, nHczyuia kucheune, i t. d. ochrania takowe od rozsychauia si ę , pękania, 
gnicia, grzybka; dezynfektuje stajnie, obory i t. p. i ZASTĘPUJE OLE.JN;\ FA.RBĘ w rozmaitych ko
lorach przez dodanie odpowieduiego pl'oszku słuząc do z~prawian ia podłóg; -tailszy 0.1 t,'jie o 50%. nEkssi
kator" sprzedaje się w Glównej Ajenturze na gub. petrokowską, w ks ięgarni " lU . Rawicz" w Petrokowie 
tamźe otrzymf'ć mOŻna bezpłatnie BROSZURKI, Objaśniaj ące pożytek i zastos owanie .Ekssikatora" w j ęzy
ku polskim i rosyjskim. Ajentura główn& podejmuje si ę osuszania wilgoci z mieszkań i w ogóle murów po 
cen& eh warszawskich.-Poszukuję aje!)tów w miastach powiatowych gob. petroko wski·Jj. (0-7) 
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Ktoo~ Z właścicieli Wi~Ksz~cn ~omów 
w "Petl'okowie" poszukiwał wytrawnego i uczciwego 
człowieka, Da Rządcę donnl , za wynagrodze· 
niem w naturze (t. j. za. odpowiednie mieszkanie)--
raczy składać oferty w Redakcyi "Tygodnia" pod 
literami N. O. (7-1) 

F. OSTROWSKI 
Krawiec Męzld 

polt ca się z gustownem i aklll'atnem wykańezauiem 
roboty, oraz najpl'l)'stępniejszemi cenami. Plac ul'rIi
kołajewski" na I-em piętrze obok kuśniPl'za pana 
Piętki. (7 - 2) 

00 SKładu trumien metalow~ch, 
istniejącego oa kilku lat, dawniej pod firmą "Rodzi
na" IV domu S-rów Grahowieckich vis · A-vis Cel'kwi 
nadszedł znaczny tran&port trumien Krajowych i 
Wiedeńskich. WiadomoŚĆ u Stolarza Czajkowskiego 
lub u stl'óZa, na miejscu. (6-·5) 

Główny Skład 

CUKRU DOBRZEllŃSKIEGO 
W. ZALESKI W "Petrokowie" 

poleca cukier krystaliezny w głowach i kostkach, od
znaczający się białością i słodyczą, sprzedaż u W. 
ZlIleskiego i w sklepie L. Kalińskiej ulica Moskowska. 

Skład poleca również: N~ .. siolla rolnicze i 
Worki drylichowe do zboża. (6-6) 

"N A D Z I E J A" 
Zarząd stowarzyszenia spożywczego w Dąbrowie 

górniczej potr21ebuje tygo(llliowo kilka
dziesiąt funtów zupełnie świeżego, wy
borowego masła do chleba. Uprasza oso
by mające chęć podjąć się dostawy o nadesłanie ofert 
pod adresem Znządu, z dokladnem określenieniem 
warunków, na jakich towar ten mógłby być dustą-
wianym. (3-3) 

.... Do dzisiejszego numeru dołącza 

się arkusz 7 zbioru oryginalnych no
wen Karola Hoffmana p. t. Szczęśliwi. 

Przemysł gubernii Piotrkowskiaj 
vv roku l.SS5. 

Stan przemysłu fuurycznego i rękouziel

niczego w roku zesztym nieco się polepszył. 
Przesilenie, groźne z IV bszcza w ostatnich 
dwóch latach, widocznifl już SIę skończyło, 

gdyż zapotrzebowanie to ·,var.) w szczególniej . 
w końcu roku znacznie się powiększyło. 

Dzięki tak pomyślnej zmianie, fabrykan
ci znaleźli SHJ w możności niety1ko po
większenia pI'odukcyi, lecz nadto pozbycia 
się nagromadzonych 7.apuaó\v towaru. 

Jak wiadomo, wyrób tkanin bawełnia

nych, pochłaniający naj więcej sit roboczych, 
st~nowi najglówniejszy dział przemysłu na
szej gube1'llll. Otóż w tym dziale wartość 

przerobionych materyjatów wcale się me 
powiększyła, głównic dlatego, że ceny wy
robów bawełnianych były zniżone w celu 
zapewmema sobie możności sprzedaży w 
obec konkurencyi. W Łodzi, głównem 0-
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Oprócz tego 

przyłączonej do 
(gub. kieleoka) 
że 1885 roku: 

w fabrykach i zakładach, 

gubernii gminy Kromołów 
wyprodukowano \V tym-

W jednej fabryce tkanin ba-

gnisku wyrobów bawełmanych, wartosć wY-j wełmanych. • . . • • • • 3500000 rs ' 
prodUKowanego towaru zmniejszyła się O W zl\kładach przetwarzających 
10,%. Wyrób zaś półwełnianych, a szczegó1- produkty państwa rośliunego • 
niej wełnianych towarów .I!:nacznie się po- W zakładach, przerabiających 

58700 rs. 

większył. _ produkty państwa kopalnego. 53400 1'8. 

W Łodzi produkcyja tego rodzaju tO- Ogółem za 3,612,100rs. 

warów zwiększyła się przeszło o 400 /°, a w Ogólna zatem wartość produkcyi gubernii 
Tomaszowie, naj większem ognisku przemy- wynosi 88,237,000 rs, Z tej liczby 671/~ o/G 
slu sukienniczego, prawie o 70%, do cze- t. j. więcej niż 2/3 Uprzypada nr, wyroby rę. 
go przyczyniło się Biemato połączenie tego kouzielnicze, a 17% -na przemysł górniczy. 
miasta za pośrednictwem dragi żelaznej Zresztą, z powodu trudności sprawdzenia 
Iwangrodzko-Dąbrowieckiej z siecią (1!'óg w drodze urzędowej rzeczywistej wartości 
całego kraju. produkcyi, należy przYfusżczać, że powyż-

W górnictwie, a zwłaszcza \Y k 1palniach sze liczby są niższe od rzeczywistych, te'n 
węgla widoczne jest również pewne oży- więcej, że przy wahaniu się cen towarów 
wienie; można się też w tym kierunku spo- łokciowych sami nawet fabrykanci nie są 
dziewać coraz większego rozwoju, gdy po w stanie wykazać udkładnie w lu·tości swych 
przcprowadzeniu odnogi Dąbrowieckiej ko. wyrobów. 
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Dokładniejt'ze elane w tym wzg:lędzic 

otl'zyl11ujemy z wiauol11 l ) ś ci o li\:zbi,! rob (). 
tników fabrycznych, gdyż na ś\listilŚć tych 

cyfr z IVI'acano szczególllą, n wagę, Porl tym 
wzglQdem porównanie r, 1881 z 1885 tym 

przedo1ta wiu się tak: 

'''idzimy więc, że warunki naszego prze 
mysłu fuLI'yoznego IV roku 1885 były da
leiw lepsze niż w roku popI'zednim, 

Należy też zauważyć, że powiększenie 

się liczby robotników f:.lbrycznych miało 

miejsce w okręgu pólnocnym (tóclzkim) gu
berniij w południowej zaś części (pow, bę
dzińal;i) liczba I'obotników pl'awie się me 
zmienila skutkiem :>:akazu rozszerzania f l1 -

bryk w paSIe granicznym, 
(dok, nast.), 

MICHAŁ ZARUCHA 
SzMo z n"tw'y 

skopiorrał 

J'an Lorent ... 

Kiedym pierwszy raz zobaczył Zaruchę, 
mógł mieć nic więcej nad trzydzieśoi pięć 
lat.-Był to mężczyzna postaci pospolitej, 
wysoki, z szorstkim nieco wyrazem twarzy 
i olbrzymią głową, na której sterczał pęk 
jasnych, zakurzonych i nicuczesanych wło
sów. W odziezy widać bylo zaniedbanie: 
poplamiony z poobrywancmi guzikiem sur
dut, koszula zawsze pod r.zyją rozpęta i 
nieczyszc20ne nigdy buty-oto charaktery
styczne cechy jego stroju. 

Szczególne tylko miał oczy: patrząc na 
nie, tl'Udno było określić, jakieclO były ko
loru, bo się lsnily barwami D kameleona; 
ale bo też z oczu tych wYl!lądału cala nie
pospolita dusza ZUl'uchy. Gdyś spojrzał w 
nie, IIlUt:liałeś przypatrywać się pilnie, przei 
CZU\t'ahc, że ZUl'Ucha - to nic zwyczajny 
rubotnik pouwyszyńskiej rlbryki, że pod 
tł bJ'udną, koszu)1} i odzieniem kryje dię go· 
rąca sert·e. 

Przyjaciel mój Ada m, do którego przy
Jechałem uo Podwyszyna mieszkuł IV są
siedztwie ZUl'Uchów. Było lato; wieczoru e 
zutem !Z()(hiny spęd!uliśmy w cieniiltym, 
obrusłym dzikim winem ganku, gdzie nie-
1'UZ, gadu - gadu o tem i owcm, prze-

r T Y D Z I E N. 

Wiadomości Bieżące, 

~ 18 

zyi, sytuacyj. Głównu postać (tak I J'zynaj
mniej intel'pI'ctowana jak tu widzieliśmy) 
jest p~yllhicznie całkiem ohybiona - pu-

Zal-ożenie 'J.'owar~y§twa bliczność bowiem nie może wyjść ze zdn
Rreilytowego J1Efej.łkiego lV Piotl·· mieni:t, clhczogo IV tcj Małaszc'l, ktÓI'U bu
kowie, na wtorkO\TCm zcLraniu tutejszych uzi w niej wstl'ęt. od poc~zątku dcj końca, 
poscsyjonató,,' w m •• gist.l'acie, zostrlłn w za- która nic jeat niczem więcej, jeno wciele
eadzie postullolViunem. Zgromadziło się 11'1 nielll zwierzęcej chuci--dluczego w tej Ma
narady osób przeszło 50, Pll zagajeniu taszce tak gu,tują. wszyscy niemn. l bolIa
po'liedzenia pl'zez p, l'l'czydrmta, zabrał tel:owio tego pscll:ll)-drall1o.tu. pa,~i Zapol
j?łos Dr. Strzyinwdki, przcrhtawiajr!c dn- ?klCJ? Z catego c~ą.gu sztuki wJ(~I)c7.nem 
t,Fhcza~owy pI'zebieg tej sprawy (jukiśmy Jest ,. że uutorka swoJe \Y,tusne ~usta l upodo
podawali i IV "Ty~odlliu"), zeul'Une dot<!d : balll~ pl:a~Jlę~a wi!zc~eplC w WIdza-ulu zu
matel-yjaly i liezelJlle uau o, d,)tyczące W:.I.I·- petnIe Jej SIę to ~llC llc13t~. Jestto 1~le n.a 
toś ci ogólnej dllmów,iakotcż skhdki aseku- ś,ladowullle Il:Hl~l' ,~ llz~1Il1 Zoli, ale powleJlIle
racyjnej i WZyWllj;}C z!l'omadzonych do 1'OZ- hby.~l~y po~I,l'zezl\la~lC takowegn" . . 
patrzenia takowych, zbaJania w.,zelkich za O Ile dZIS wreszcIe sztuka po:vmna J mUSI 
i pl'::coiw i wypowiedzenia: ch'~ą czy nie- pnzr~-,t:tć roalną, o .tyle llatUl'abzlll. IV sztu
C ~lCą. zjednoczyć się w Towarzystwo Kl'e- ce, Jest tylko cb\V.dowyn~ Hybl'ykIclI1. Re
dytowe? A że z maŁym wyhtkiem, wszysl~y ahzm do ,na tUl'al1zmu J,est IV tym 811Tllym 
niemal jednozgoIlnie oś-.viadczyli chórem, ,,~oB~lIlkl1~, J~k pSJc.hologlJa p~zytywna .do 
nio dysputuj,)C, że r1'a~ną Towarzystwa - flzy~olo.!:lI, JUk zWlerzę-czlovnck tło zWle
przeto, z malą. korzyścią. teoretyczni}, ale I'zęCla-cz~· o['onl)ga. 

8~ybkim skutkiem pl"Uktycznym. donli do Wydział kat'ny tutejszego ~ądu 
tego .rezultat.u, że ~ara~ zdekla.ro~vali ,się o krerrowelTo wyjeżdża w uniu <lzi",itjszym 
prawIC WSZy.BCy (!)dO~ 40) na WZIęCIe roz~- do Cz~sto~howy, lIdzie sądzić bodzie' spl'a
czek w sumie 0l!ólncj 40?,?OO, Narlsuule. wy hyminalllc przez (lon iedzial~k, wtorek 
~Ist~wy, wcdtug s~er~atu .luz egzystujących i śI'odę;-na~tępnic zaś udaje się n'l takież 
rowarzJ:st IV w ~\..!ll1szu lub p.t()C~U, PJzy- posiedzenia do BQclzina, na cz Wlll'tCb:: i pią. 
g:~tow~llle pod'm" pJ'~OUSt.~wl:l1Ie o pu- tek , Skład sndu bed,! stanowić: prezyrJują
wwdllleh rlok~m~ntow ~ porlJęcle dalszego cv p. L uce, ~ęJzio~vio pp, KotczanowBki i 
tJ'~'lu dla d')PIQCIU z'~nll.erZ()negl~ c~lu, po- rt.,u ~ CI', oraz sekretarz p. \Y yczałkolVski. 
wwrzr·,n·, a~ h~c konl~8yl, ~o U,o/'C] w~bl'lt- Ookarżać blJdzie podprokur!l tor Fubricius, 
ni) pp, B·!lJJCk!OI7\) 1I. .. uń,jlncO'o I Stl'zyzllw-
skiego, N:nvia. H~()' rlod~\my,O że jedll()zg'o- O poWięl~.,z.eniu l~oll."ple~,,!
dnoŚć zaplltrywań, przerwaną tylko została ·<;ądowe!Jo w wydZIale CYIVI!~IYIll II1leJ
z począ.tku posiedzenia, ~łoselll pana s~owe~o są?~, ok~ę~owego, () ,d,woch CZI<)~l' 
Gicgu%:yńskiego, który napróin) usilowat kow, ~()n()slllsmy .luz ~ve wtascJlvym cZ,asl~. 
dowieść tego: o czem piaat już w pl'ze, O,becJlle .w wY!,:<?UanlU. te~o pos,tanolvl:nI(\ 
szł..:v ID numerze Ty<Yodnia" i n :\ co w mIanowam zostuli sęrlzJ21ml te~oz wydZiału 
tyl~że numerze ;ara~ w p:'zypisku odpo- pp: Szostakow dotychczasowy potlpJ'okura
wiadaliśmy, tOl' si}<lu okręgo.wego z \Viatki i Hogozin 

mloddzy pomOCnik obersekl'etarza l'ząd zące 
- P"zedstawienie zeszłej niedzieli go senatu. 
osia wionej "Malaszki" Śnieżko - Zapolskiej 
byłl) jedną z tych niellliłych db piott'ko
wian nie:lpodzianek, które przykry pozosta
wiają. po subie uiesmak i przez to z tru
dnością. dają si~ zapomnieć. Jest t,) sztuka 
pisana ua efekt, dla tłumów o smaku nie
wyl'obionym; więc i niewybrodnym, potna 
grubych i nagich efektów, wyśrubowanych 
przez chot'obli Wi} ima'.Ęinacyję S\len tragi
cznych i-pr~wd",iwych ale ... tylko \V fanta-

- lVomina cyja.. Z rozkazu mini
stra sprawiedliwości, tutejszy kandycbt do 
posad sądowych przy sądzio okl'ęgowym, 
p. Antoni Witkowski, mianowany zC'Rtał 
sędzią śledczym 2·go ohęgu troickiego W' 
gubel'llii oremburskiej, z pensyj,! 1500 l·i!. 

- W ubiegłą 8rodę~ około godziny 
10 z rana zmarl nagle, siedząc na ławce 
w ogrodzi.e po- bel'Oardyflskim, p. B. Ko-

I siedzieliśmy do późnej nocy. I mi.ejsce w gazecie i pokazał Adamowi. 
Leżymy właśnie na długich wygodnych Adam przeczytał wolno i dobitnie: "Mi-

lawkach, a księiyc wdzieru się do nas niby ohał ZantCha". 
gość nieproszony, przez szczeliny pomiędzy - Więc to pan napisałeś tę korespon-
liśćmi. Ja odgrzebuję \Tspomnienia stare, dencyję?-zapytałem go nagle. 
Adam dorzuca do nich swoje komentul'ze i Tak się zmieszał, ujrzawszy mię niespo-
bardzo nam jakoś wesoło. dzianie, że nie mógł na razie ani słowl 

Nagle słyszymy pewien szelest pomiędzy odpowiedzieć. 
krzakami. Wypadu z nich jak strzała ja- - Tak ... to ... to ... ja ... - wybetkotał w 
kiś człowiek i-trzymając w ręku gazetę- końcu. 
woła już z d~leka: - Można panu powinszo\l ać; bardzo do-

- Jest paniel.. jest!.. maml brze napisana. 
- Co takip.go? -zapytuje zdumiony A- - Co? co pan mówi f-zapytał, z j:iki mś 

dam.-Co macie, Zarucho? r.erwowym u.imiechem na ustach. - Ach, 
- Wydrukowali-jest - zaraz przeczy - panie I trzy dni pisatem po nocach oałych; 

tum ... świecy tylko, świecy! myślałem, że mi oczy wyjdą., Ta moja glu-
- 4\,le cóż będziecie czytali? mówcieżl pia Franciszka - to nic, ino mi wl'ze!'1zczy 
- Swiecy panie-zaraz... nade łbem "M ty tam bazgrzesz 1''' I jak 
Adam pobiegł i pl'zyniósł zaplllonf) ś\~iccę, wieflżma stoi nademną, "ydziwia się i pa
Zarucba trzymając w ręku "Gazetę Swią- pier wyrywa, atrament ~Tylewa i hzyczy 

teczną", l'oczął czytać długą koresponden- bez końoa: "do roboty, ty pI'óiniakul" Czy
cyję o mularstwie i pewnym mularzu, co ste skur.lnie boskie z tell1i kobietami. Ino 
to nie umiał niel<dyś trzech zliczyć, a dziś by ~ię to darlo i pieniędzy wołałol 
st.awia kominy fabryczne i inne dzieła sztu- "Vie Pan, jak porwę piÓI'O do ręki, to 
ki mularskiej, nic, ino bYlll pisał i pisał bez końca-albo 

Tak byl oszołomiony tym fakt.em, że "wy- też sierlziat z gazet:} IV ręku od rana do 
drukowali", iż mig zupełnie nie spostrzegl, wieczora. 130 już jacy to ludzie mąlll-zyl 
chociaż przeszedł obcierając się o mnie. co tam oni muszą wiedzieć różnych cieka
Czytał z iskl'zącemi się oczyma, tI'ZęSąC się wościl,. A my tu wszyscy, Boże Olipuść, 
cały jak w febrze; słowem, był podobny tacy głupi, jak nie przymierzając cielęta I .. 
do t.y<lh twórców arcydzieł, co to po skoń- I wef>tchnął smutnie, choć Ila ustach 
czeniu swej P!acy patrzą się i nie wierzą, miał jeszcze !)J'zez chwilę dogorywający 
żeby zdolnymi byli do stworzenia czegoś płomyczek uśmiechu. Spojrzał ku niebu, 
podl)bnego. ścisnął w ręku g:lzetę, usia.dł na d 1'0 wn ia-

Kiedy skończył, przycisnął palllem jakieś nym progu gankowym i patrzyŁ gdzieś IV 
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bierzyoki. Zmudy, choć znajdował SH.! w wijał zdobyte teoryje na gruncie swojskim 
sile wieku, ale nieodznaczał się uobrem i swojskimi żywiołami dokonywał tego, do 
zdrowiem i w ostatnich latauh ż}'ł IV wieI. czego gdzieiudziej potl·zebujq. prucy przy

.kim niedostatku, który nie pozwalał mu na byszów. Chętnie biorąc udział w każdej dobl'ej 
niezbędne poratowanie zdrowia. spra wie, obchodzącej ogół ś. p. Julij an 

_ Pr~eŃlic~na pogoda jaka prze- był też i członkiem atl'uży ogniowej ooho
trwała z małemi zmianami wiQkazą. część tniczej. Pełnią,u h()nOl"owy ten obo wiązek 
ubiegłego tygodnia i towarzysz:t-ce je; cie- spadł z konia, czemu niektórzy początek 
płe przedwieczorne deszcze, bardzo sJprzy_ jego choroby przypi8ują.. Pogl'zeb dwojga 
jały rozwijaniu się wiosennej początkowej mło!lych ludzi odbył się z niezwykłą uro
wegetacyi. Jakoż w ciągu trzech dni rącz~ czystością przy licznem udziale ducho
ki na drzewach popękały i ogrody miejskie wieńdtwa, pl'zyjaciót i znajomych. 
umaiły się zielenią. Ulice też miasta nasze- Oprócz ty(\ll cI wóch wypadk6w rok bie-
go, zeszłej zwłaszcza niedzidi, roiły się Hu- żący niczem się w Rflwie nie odznaczył. 
mami spacerowiczów, z których niektóI'zy Wykrycie nadużyć w admini.:3trucyi le
puścili się nawet w powozach i lroDno na śnej miejskiego lasu F ['zez municypalność 
dalszą, zamiejską wycieczkę. Wogóle kwie- Rawską, i mrlleIiki zamęt IV kościele po
cień dopisuje nam; kwestyjn, jllkim się oka- Augustyjańskim, wywołany niesłychanym 
że maj -od lat już kilkunastu zwykle gry- natłokiem. pobożny.ch ~ Ul'oczystoś1 odpu-
maśny, zapłakany i zimny. stuwą ZWIastowania (2D marcu), któI'y nil 

Ś ł . '. D' 26 b ł szczęś"ie na poptochu chwilowym, krzyku 
- m e'l c. m,a . m. zmar , w i ucieczce bOJ' aźli 1V~'ch się skończył _ oto 

Zarlwch tameczny rejent, Bolesław Szmldt, tk ' . -: 't R' 
znany poprzednio wszystkim w Piotl'kolVio ws~:r;b -~' co \Va~,11Ie{:l~ego SIę ~ta o w ~IV,IC; 
sekretarz archiwum hipotecznego przy sądzie wI'elkal'oczyncnhoskc ez

t
, ra W8 "a, ,l Z'ł ~lWlą 

k' Z ł 't b' . ' n cny 'orzys ając, Zfll'ZąUZl a uwo-
po o~ u. mar y zostawI po so 16 b. lIczną iste kwesty: pierwszą po domach, na ś lVię-
l'odzmę. ,11 1 ł" b ć d cone u a wstyc zącyc 1 lllę ze I'a - rugą 

- Z Bau'y (nadesłane). W zastęp
stwie statego z Hawy kOI'espondenta, po
zwólcie doraźną przesłać Wam korespon
dencyję o tem, co się ocl nowego roku waż
niejszego w naszej spokojnej wydarzyło 
Rawie. 

Na tle cichego, a krocząlJego ciągle po 
toru ch pracy i spójni towarzyskiej bytu 
społeczeństwu naszego, przy~nębiające uczy· 
niły wrażenie dwa wypauki śmierci uoro
stych dzieci tutej8zych obywatelstwa, pań
stwa Szrajer, właścicieli folwarku Dolne i 
browaru w Rawie. tV sarną wilię Bożego 
Narodzenia umarła w Wurszawie zamężna 
ich, 23 lat mająca, córka, doktorowa Wejsel, 
a w kilka ~ygodni potem podążył za niq. do 
grobu 25-cio letni brat Julijan, młodzieniec 
rokujący wielkie na pI'zyszłość nadzieje. 
Skończywszy szkoły w Łodzi ś. p. Julijan 
zwiedtał najgł6wniejsze w Europie browa
ry, a praktykując w nich zapoznał się z 
gruntowną. naukOWI} zasadą pi wowarstwa. i 
zdobytą wiedzę W rndzicielskim już zuży
tkował zaktadzie. Przed rokiem dla naby
cia wszechstronnej w swym fachu umiej ę
tności podr6żował też i po Rosyi. Praco
wity, zamiłowany w swym fachu roz-

IV obu kościołach, przy obchodzie grobów 
na miejscową ochl·onkę. Pierwsza przynio
sła biednym I'S. 181 kop. 97 -druga-ochron
ce rs. 36. 

Nie chcąc wchodzić w rolę stałego ko
respondenta z naszego l'Jiasta, na tern ni
niejszą moją drJraźną pisaninę kończę, 

X,X.,. 
- Z, Zau'łercia. Ogólne zebranie 

akcyjonaryjuszów Towal'zystwa akcyjnego 
"Zawim'cie" odbędzie si~ w Warszawie w 
-irIiu 8 maja. Na posiedzeniu między in
nemi kwestyjami dopełniony zostanie wybór 
dyrektora, jego zastępcy i 3 cztonków ko
misyi rewizyjnej. 

- Ut'l'~yflłUjący ~("'flady nau
kowe męzkie z kierunkiem realnym za
wezwani zostali do zamknięcia. od nowego 
roku szkolnego klas wstępnych, Postano
wienio to zostało umotywowane okoliczno
ścią, ~o podobne klasy nie istnieją w zakła
dach naukowych realnych, utrzymywanych 
przez państwo, oraz przepisem zalecaj ą,cym, 
aby pensyjonaty pl'ywatne byty uor"'an izo-
wane tak samo jak rządowe. '" 

• - '.L'ygodnU,u "ZycieH ostatni nu-
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mer poświęcuny je8t prawie IV całości pa
mięci J. I. Kl·aszewskiego. Znajduj emy IV . 

nim śliczny wiersz Maryi Konopnickiej ,,18 
kwietnia"; dalej "Spuścizna po Krllszew
skim" przez d·ra Piotra Chmielowskiego, 
TWÓI'CZOŚĆ poetycka Kraszewskiego, przez 
Z. Pl'zesmyckiego,-Ch ronologiczne zesta
wienie działalności nauko wej i literackiej 
Kraszewskiego,-i "Ostatnie chwile Kra
szewskiego", przez St. M. Rzętkow8kie~(). 
Do numeru jako premium nacIz wyczaj ne, 
dołą,czony jest portret fotoc1rukowy l':gaste
go pisarza. 

- Ostatni numer "Tygodnika Ilu
strO\1anego" z n!\clzwyczajnym pośpiechem 
pl'zynióst czytelnikom szcz cguły [Jugrzebu 
J. 1. Kruszewskiego IV KI'akrllvie, Na tytu· 
łowej karcie znajdujemy rysunek P. Sta
chiewicza "Pami ęci J. I. Kraszewskiego" 
z trzema pełnemi głębokiej myśli zwt'otka
mi poJ piillluemi l itel'1}: n. Hóżne ch Ivile 
obrzędu pogl'zebowego i widoki świątyń 
IV których się odbywat, uwy<latni:lją: cztery 
rysunki W. Łuskiny, dwa C. Jankows
kiego, jeclen b. Tondosa i jeden L. Pic
cal'da. Na oddzielnym nadto arkusz u 
dodano widok żałobnego pocho lu po wy· 
ruszeniu z kościoła Panny ~Lu'yi, l'Y'ilunkll 
P. Stachiewicza. CZQŚć ilustl'!lcyjllą uzupeł
nia szozegół (I \'I'y opis pogrzebu. 

- .n O d~biejs~ego numeru do
łącza .łię ogłoszenie o zakładzie zdro
jowo-kąpie lowym "Solee". 

= Przesyłanie lJrośb (za pomocą te
leg .. afn. Jak donosi ,.,NowoJe llremia", ministe
ryjum skarbu wniosło do rady państwa projekt, aby 
prośby I ub ak argi os6b prywatnych do władz r ządo
wycb, mogły być pI'zcsyłane IV formie telegramu: 
przyczem oplata stępia ma siQ odbywać IV ten spo· 
sób, źe na depeszach muszą być przyklejane marki 
rządowe IV takiej ilości w jakiej ich przepis wyma
ga puy podawaniu próśb na papierze, Przyjmując 

depeszQ telegrafista obowiązany będzie do ka~owania 
tych marek. Niezależnie od tego będzie Rię n:ltura.l
nie pObierała opłata zwykła za depesz~ i odpowiedź 
na. nią. 

- Listy od Beda,kcy'i 
- Panu Omega, Nadesłana korespondencyj a z So-

snowca jest poprostu długą gawędą na temat, że So
snowiec Lo-zabita kołkami dziura, wktól'ej na śmierć 
się można z!tlludzić, Czyż tak ? ... Zamiast dwuarku
szowego opowiadania o cukierniach, restauracyjach, 
błocie, dor6żkach i hotelliwych niewygodach, jakich u 
nas wszędzie pełno - należało zwiedzie fabryki, do-

dal, nieruchomy, martwy prawie, jakby I - Et, biedny człowiek! - odpowiedział I czory. Szczególniej jakoś Elię rozmiłOwał w 
ztamtąd przyzywał tego geniusza wiedzy, o ze współczuciem Auam.-Mój dl'ogi, długa korespondencyjach z miast rozmaitych; ka-
kt61'ym marzył wciąż i do którego wzdy. to, choć wielce smutna historyj a ten Za- żdy fakt w nich spotkany długo W' umyśle 
chał przed chwilą. rucha. ważył i poruwnywał z tem, co się tu u 

Przez chwilę trwało ogólne milczenie. - No, bąuźże łaskaw, opowiedz mi, bo nas w mieście dzieje, liŻ wreszcie przyszła 
- Może by zgasić świecę? Milej będzie niewiem czemu, ale ogromnio zainteresował mu ochota samemu napisać kore spond encj~ 

przy księżycu - nieprawdaż? - zapyta.tem mię ten człowiek, kiedym go tu u ciebie z Podwyszyna. 
Adama. po raz pierwszy zobaczył. ,""pada raz do mnie Zaru8zyna ze łzami 

Zarucha, jakby ze snu przebudzony, od- - Dobrze, słuchaj. Jak wiesz, był on w oczach, całuje po rękach i lamentując 
wróciŁ się szybko twarzą, ku mnie, zerwał tkaczem, czyli jak tu oni sami się nazywają krzyczy na całe gardło: 
się, zgasił świecę i staną,ł znów nieruch omy. "webrem". Był to człowiek pl'acowity i - :Mój panie! mój drogi panie! niech mi 
Poprosiłom go, aby usiadŁ i zaczą.łem opo- skrzętny; zaczął więc warsztat tkacki na pan pomoże, niech się pan zlituje nudemną, 
wiadać Adamowi treść niektórych miejsa kilka osób i szło mu jakoś nieźle. Wkrótce biedną kobietą!. .• 
z powieści "Ogniem i mieczem", którą przed pojął żonę, któl"1l przyniosła. mIl w dom - A c6,;; to wam się stało?-pytam mo
kilku ukończyłem dniami. trochę grosza; a. że Zarucha był człek obro- cno zdziwiony tym niezwykłym tonem i 

Zarucha usiadł tak, że księżyc świeoił tny i sprytny, przytem nieźle czytał i pisał, rodzajem prośby. 
mu prosto w oczy; mogłem wię\l obserwo- i temu więc i owemu umiał zaradzić w po- - Adyć Michał nic, ino pisze i pisze już 
wać jego twarz. Usta mu się szeroko roz- trzebie. drugi dzień-Ol .. ja nieszczę~li wa kobieta! .. 
warły, oczy zaiskrzyły, jak węgielki i pa- Sąsiedzi bardzo go szanowali i kochali; Popaliłam wszystkie gazety, a on nic, tylko 
trzył na mnie, jakby nieco wystraszony. był też prawdziwie dumny i szczęśliwy gdy znosi "cil!ż nowe i pisze, pisze, kiejby, Bo. 

Kiedym skończył opowiadanie, porwał się mógł komu z nich pomódz. Gdybyś kiedy że odpuść, warjat. Wczoraj, jak siadł nad 
z ziemi, przyskoczył do mnie i, chwytająo widział tę twarz jego pełną szczęścia, gdy wieczorem tak ca.tą noc przesiedział i ani 
mię za kolana, zawołał: czasem po kilka godzin a nieraz dnie całe myśli wstać-ani to je, ani śpi. Co to będzie, 

- Pan mi pożyczy tej książki! m6j zło- pomagał sąsiadom wiązać snopki, lub siec co to będzie, mój BożeJ .. 
ty, mój drogi paniel Ja nie poplamię. koniozynę i owies!... I załkała głośno i poczęła obcierać oczy , 

- Ależ dobrze, owszem. Pl'zyślę ją Gdy "pisarz" Gazety świątecznej rozrzu- fartuchem. 
panu Adamowi. cać zaeząt po kraju swe wydawnictwa, Za- - I cóżeś jej na to porac1ził?-zapytu-

Ga węuziliśmy jeszcze dość dtugo tego rucha, natychmiast nubył ich kilka. Razem łern z ciekawości:) przel'ywająu Adamowi. 
wieczoru, a Michał słuchat i słuchał... z żoną zabrali się do czytania, ale Zarucha - A cóż miałem poradzić? Powiedziałem 

W kilka dni potem wyjechałem z Pod- niezadowolony był z tego, co czytał. żeby zawołała Za ruchy do mnie. 
wyszyna; oryginalna. jednak postać Zaruchy . Dobrał się \VI'eszcie do samej Gazety - I przyszedł? ' 
często odtąd powl'acała mi na myśl. To też Swiątecznej; odczytywaŁ ją. najprzód sam - Przybiegł l'!lczej. Wleciał l'ozpl'omie-
kiedym po czterech latach przyjechał znów skwapli wie od deski do deski, a później to niony i drżący i nie dał sobie ani słowa po
do Adama, pierwszem wśród pogadanki za- samo czynit w gl'onie tkaczów, kt6rych cI.te wiedzieć, tylko przeczytał mi tę właśnie 
pytaniem byto, co się dzieje z Zaruch1ł. gromady zbierał do siebie na zimowe wie- korespondellcyję o mularstwie, któq pa. 
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trzeć do gruutu tamecznych stosurl!'.)lv przemysło
wych i haudlow)'ch, zbada.ć byt materyjaluy' praCJ
wuików i pracodal"ców, stosunki ich towarzyskie, 
zebrać w zroki Obyczajowe, i poprzeć niektóre z tych 
dallych-danllmi cyfrowemi. '\Vówczas i nie Budził
byś się Szanowny Pan w SosnowCIl i byłaby na, 
prflwdę kl'respondencyja, której 'Obecnie, niestety, 
nie mamy, pomimo tak obszernego manuskryptu, ja, 
kiś Pan nam raczył nadesłać. Za dobre jednak chę
ci-w k.lŻdym razie s erdeczne dzięki! 

RODZICOM 
Przypominają sobie zapewne nasi czytel

nicy ),ilkakrotne występy ,,'l'yg:odnia" w celu 
z!1.cbęcania rodziców, aby przyspasabiali sy
nów do ()l"aktycznych zawodów, jll.kt)to 
handlu, przemysłu i l'zt;Jll1iosła (stosow
nie dl) swej znmo%nosci), a to w celu zdo
bycia Jla nich tyle pożądanego dobrobytu, 
za którvm w ślad idzie najtlro;;'.zv skal·b 
człowieb-ś więta niezależność, u~o~li wiaj:}
ca w 0złowieku wszel 'i ą cywilną od wa~ę, 
wszclkę samodzielność słowa i czynu. Przy
jemnie też nam było spotkać się w osta
tnim numerze "Kraju" z artykutem wstę
pnym, który rozbiemjąc świeży projekt 01'

ganizacyi 8zkót fachowych i shwo w sło
wo przemawiając w tym samylI1 co i my du
chu, tak kończy swe przekonywające wywody: 

Ostatecznie ze stu skońlJz{>uych " klasy
ków" i "realistów" l/:e stl'on naszych, dzie
siąty - przypuśćmy - odsetek pl'zechodzi 
zwycięzko przez ten czyślJiec pz'acy wytf,/
żonej i biedy najdotldiwazej, końeząlJ osta· 
tecznie uniwersytet albo instytut komunio 
kacyi, technologiczny, górniczy. Otóż tu 
nowy szkopuł. Co ci dyplomowani już mto· 
dzieńcy począć ze sobą mają. teraz i nadal? 
w jaki sposób uiszczą się rodzinie i roda
kom z kosztów na nich wyłożonych, prze
dewszystkiem zaś z obowiązków i nadziei, 
jakie na młodzież kraj wkłada? Dla filolo
gów, przyrodników, matematyków wcale 
już prawie nie znajdzie się dziś zatrudnie
nia w obrębie lokalnych warunków istnie
nia, z wyjątkiem os6b, któl'eby nie potrze
bowały zarobku i mogly kształcić się dalej 
samodzielnie, na uczonych, albo gospoda
rzyć na wsi, wcale niezależnie od tego czy 
posiadają jakie dyplomy lub nie. Zawód 
pedagogiczny dlll nilJh zamknięty. Dla in· 
żynierów wszelkiego rodzaju zwęża się i 
zacieśnia on coraz bardziej tak w Królestwie, 
jakoteż w południowych, zachodnich, a na-

L Y D Z I E N. 

wet środkowYllh gubernijach Cesarstwa. Ist
nieją co prawda przedsięhiol'stwa przemys, 
łowe w haju, i te zapewnić mO<1łyby dla 
technikó w drugorzt;ldnych, o wy~aguD. iuch 
skrotnniej~zyc.h, dla majstz'ów ka wałek uczci
wego chleba na ca.łe żylJie, Lecz ileż to IV 

rzeczywistnsci potrzebuje cat,. OI\SZ Pl'ze
mysł skończonych iużyuiet'ów dróg i komu
nilmcyi, technol()gów i gÓl'Dików? PIU'Udet 
moze, jeśli nie mniej, W rachunku tedy (10-
zostltją. jesz(llI'e lelmJ'ze i ad wolcaCJ, którzy 
aie potl'zebują p'-'slld pracując prywatnie. 
Lekarzy atnli w slunej Warszawie jest 
przesz to 500, nie li<lzą.c wetel'ynarzy i 
dcntyiltó IV (zob. kalell,larz U IIgl'U) ; ad wo, 
kaców !)/'zYdięgłyeh wmz li pOUl \lcnikami, z 
obrońcami pl'zy sąda0h pokoju i notaryju
szami liczy W ar8Z '1 wa przeszło 400, buJo
wniczy,~h nn. posadach 25, budo\,-niczych 
zaś i inżyniel'ów wolnopraktyklL)tlcych około 
430; .mwielkll. to dysproporeyjal Z sąsiednich 
przy Kr'óledtwiu guberuij, wybieramy za 
przykłuli Wilno: mamy tam lekarzy 47, 
adwokatów, pOUlu{:ników i notl\l'yjuszów 55 
("Kalendarz Wileński" li I', 1885), kontyn
gens zapewne wyt!tal'ezaj!j.lly; pllmnożywszy 
go w czwórnlsób. odpowiednio Ul) cztery
hoć większej łudności warszawskioj znaj
dziemy iż w \Varszawie liczba lekarzy 
i pra wni kówdziś j lIŻ <) wiele pl'zew yższa 
zdWOjone cyfry l1'ileń"kie. Cóż -więc osta
tecznie czynić ma mtollzid nasza, cisną
ca się do szleM wyższych w Cesarstwie? 
Liczyć chyba na zyskowniejsze posady w 
dalekich wscllOJnicu gubemijach pańsbva? 1 
zapJ'awdę, Juogą się zdul'zyć przyldady, że 
nieźle tomu lub owemu z nieh będzie się 
tam powodziło, g<lyż nie przesadzając, 
ani też zbytecznie sobie schlebiając, wiemy 
doskonale, iż dla uzdolnienia swego i su
mienności mOLą oni być chQtnie poszuki
wani wszędzie, gdzie warunki układają 
się mniej oiepomyślnie, Lecz pamiętaj my, 
a zważyć to pO\finni również rodzice i mło
dzież nasza, iż zachodnie kresy państwa na
rażone są właśnie na naj większy nacisk tak 
zwanej "kulturnej" fali gCl'mańskicj i, że 
zatem na wyludnieniu ich z żywiołów in te· 
liO'entnych nic absolutnie kraj nie zyskuje 
dla. stosunków nawet rod'linnych oraz miejsc 
ktÓl'e się od dziecióstwa ukochato; niewiel
ka to zrellztą jeszcze poeiecha, jeśli ktoś 
z rodaków dobrze stanie gdzieś daleko, bo 
cbociażby mowę rodzinną zachował, dzieci 
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swe starannie w obyczaju ojczyst.ym cbował, 
to jednak dla. pomienionego zakresu bliż
szych i ścWejszych obowiązków rodzimyeh 
dziej e się ujma lliemata, Większ1} nierów
nie korzyść przyniósłby on stronom w któ
l'ych Wyl'óst i ludziom, którzy go wycho
wali, gdyby WŚl'ód nich pozostał, pracując 
chociażb.y w naj skromniejszym warsztacie 
rzemieślniczym, ni? kiedy prenumeruje ku
r~'jerk~ do Wiat ki. Kwestyja ta. nader jest 
jJllną l dawno potemu pora, iż byśmy zwa
żyli: ażali należy zachęcać młodzież llasz~ 
do wytężania wszystkich sit celem skończe
nia wyższych zakładów naukowych, które 
ostl1tecznie dah jej bardzo tylko niepewne 
prawo Doszuki wania zal'obku zależneO'o i 
coraz ~ard ziej ścieśnionego i w ten sp~s ób 
wyaysaH pOniekąd z przYl'odzone,go O'l'untu 
naj droższe, n ujcenniejsze je go soki, z~lmiast 
mu rozwój moralny i ekonomiczny zabez
pieczaó n'l P "zysztoŚć. 

Gdyby, te~ly dzisiejszy projekt rządowy 
przeobl'azenIa całego systemu wychowania 
r~alneg~ przyszedł do skutku i guyby istot
me udZIelano u nas nurówni z Cesarstwom 
pozwoleń, a nawet i wsparć na zakładanie 
szkól f~chowych, ~olniczych i 'przemysłowych 
wszelkIego rodzaJU, to muglrbyśmy ze swe
~o punk tu widzenia z radością powitać ta
ką reformę. Otwiel'alaby olla przed mło
dzieżą, nas~~ ~zer:3zą, a nierównie pewniej. 
szą mi; dzzslaJ dl'ogę pracy niezależn '}j i 
przytc'11 takiej, nu. którą na naszych kre
~ac~ nigd.f popy~~ nie za,braknie, Zapewnę 
ZyCIe tak Jest dZls skomplIkowane, a WCze. 
lOnu. potl'zeba uzbrojenia się w nal'zędzia u
~ly~łowe. do, pl'zysztej pra?y tak niezbitą, 
ze Istotm6, JUr. o lO-letmch chłopczykach 
przychodzz . ~ozst~zygać, czem oni mają. być 
w przyszłoscI. NIechby tedy rodzice mo<Yli 
p:'zynajmniej decydować o losie swyoh dz~-
1'1, z pl'ześ~ladczeniem i pociechą, iż jakkol
WIek Wa,ClO ma być tylk? uczonym kowa
lem" zaml~st przyrzeczouej mu inżyniel'ki, a 
Kazl~ m~Jstrem cechu stolarskiego, zamiast 
wyroJon~J dla~ ad wokatUl'y, to przecież zo
st~nq. om obaj w domu i o żaune protek
cYJe żebrać, ż~dnym względom bolesnych 
składać o/b: Dle będą potrzebowali, Lepszy 
kowal syty J zado Ivolony u siebie niż ad IVO
kat ~ Ęłodzie, lub ,inżynie:- wędr~wny-obaj 
marmeJący ~v wycleńc~aj,ących pościgach za 
umykaJąceml przed nImI posadami. 

miętasz przyniósł przed 4·ma laty przy to-I Zaczęła szlocbać jak dziecko. , I odmówię· 
bie już wydrukowaną? Rozwinąłem przyniesiony numer l prze· - Mój Panie, niech mi Pan nie odmówi, 

-- Pamiętam-no i cM? konałem się, że Zarucba zaprenumernwał może to ta i niesłuszne ale człowiekowi 
- Ma się rozumieć, zacząłem mu tłoma- sobi~ "Dziennik d la wszystkich". Widocz· za wsze się chce czeO'oś l~pszeO'o. 

czyć, że się zabija, że marnuje czas i zdro- nie "Gazeta Świąteczna" już przestała za- _ A czeO'oż to o , h "'? 
wie. Ale mu się to niepodobało: akrzywił dość czynić potrzebom jego duc ha i żądzy T "', wam Sl,ę c ~e, 
się, spojrzał na mnie z ukosa. i powiada; wiedzy. b -, u, pame w "Dz16nnIln" pisze, że 

- Już to tam pewno moja głupia Fran- Biedna kobieta, tak płakała i ilkarżyła ędzl,e .w.fstawa przemysł?wo-rolnicza i że 
ciszka musiała nao-adać panu na mnie! Ale się, że ulegając jej prośbom, wybrałem się rze~Iesllllcy mogą na lll~ swoje wyroby 
to kłamstwo, niechl:> pan nie wierzy; u mnie do Zal'uchy z silnem postanowieniem wy- p~sy ać. Jabym tam, ~ilka wełnianych 
warsztat idzie dobrze, czeladnicy pracują, a perswadowani a mu tej manii. c us~ek posłał, tu u ~llle na warsztacie 
że ja tam pOI~zytam i popiszę trochę, to i Kiedy wszedłem do ich mieszkania, spot- zroblOpnycb: ~ardzo ~allle ładne i dobre. 
cóż w tern zleO'o?.. kałem Zaruchę przy wielkim, żółtym stole, -, okazcIeż no mI jedną z tych chustek. 

Przypu/!zczałem, iż rzeczywiście Zaruszy- na którym stał talerz z żurem odsunięty aż . ,MIchał otw,o~zył (~O wielkiej, stojącej pod 
na, jak każda kobieta z gminu, jest nieprzy- na samą kraw~dź. Zarucha trzymał w s~Ianą, skrzym l WYJlłł trzy duze wełniane 
jaciółką pióra i drukowanej bibuły, więc ręku gazetę, c ustkl. 
usmiechnąłem się tylko, dałem mu kilka na- - Co to czytacie Michale?-zapytałem go. ,Robota by ta wcale piękna; zadziwiłem 
pOlm~ień i na tom się skończyło. Odtąd je- - Dziennik dla wszystkich! - odpowie SIę nawet i zapytałem go sceptycznie: 
dnuk Zarucba przychodzi! do muie co raz dział mi z pewr.ym rodzajem dumy. Toć A czy to u was robione? 
rzadziej, a gdy mię spotykał, mówił mało jeżeli dla wszystkich, to dla czegoż ma nie - Jużci, że u mnie-odpowiada urażony. 
Widocznie nie podobało mu się to że uwie- być dla mnie? Niepr3.wd~ panie? :roć mogę na to świadków przedstawić 
rzyłem głupiej kobiecie. - Tak, moi drodzy,-jest to gazeta dla Jakby pan chciał. ; , 

W tydzień póżniej znowu przychodzi \vszystkicb, ale tylko tych, którzy mają pie- - Po cóż świadków' ' , " 
d 'F 'k d " "d ' " . , przemez wam wie-

o} ImnIe I'ancls~ a mocnoół po ~'azm~nkfl ~ mą b ze I czas potemu, a wy przeClez macIe rzę. Dla wystawy jednak, tl'zeba będzie 
sp u ,ana, a }'zucaJąc na Et zmIętą Ja ąs 1'0 otę· świadectwa że to W"S' b t 

. d 'P' 'd ' " za ro o a. gazet.ę, pOWlU a: - lenIą ze to tam mam na gazetę, a T',' f b k d '.' 
- Niech no pan popatrzy, jaką mam no - robóta. i bezemnie idzie, Od czegóż są .t -. oZI!rze?ze h lI, ry a a lUI sWJad~-

wą pociechę, Mój niepoczciwy Michał ku- czeladniki? a bo to im nie płacę i jeść nie cd~o, ty ,? o llIec nllę pan nauczy, gd};16 
'ł b' .1 ' , , l' d'? 1\1ó' P , 'b h ' ł . a resowac .. pl SO 10 urugą gazetę l teraz ma J uz ( wIe. aJę. L\ J ume, Ja ym c CIa pana o cos 

- I coż w tern złego, moi clt'odzy?-py- prosić, bardzo prosić, .' Podykto,wałem, mu adres i Zarucha tegoż 
talU jej, uśmiechając się zlekka. - O cóż takiego? Jeszoze dma odnIósł chustki na pocztę. 

- Co zlcgo?-A, mój Boże ko~ban!, - Ale czy mi pan nie odmówi? bo pan ,(dok. nast.). 
więc i pan na to nic nie mówi? WIęC Ja to ta więcej tej mojej głupiej baby słucha 
nieszczęśliwa kobieta już do nikogo udać niż mnie. 
się nie mogę? - Jeżeli blijdziecie mieć ału8zność - nie 
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Krajowa rasa bydła. 

Rasa bydła świętokr-zyzkiego doczekała się 
specVJ'alnej mono!1rafii pióra p. Bolel"ława 

• I:' W l .. " 1Yydxa i, pomieszczollej w n SZeC}ŚWłeCIe. 
W <> pól nocnej CZ '2ści Swiętokżyskiego, 

gdzie spadki są łagodniejsze i gleba żyzniej
sza, Za znacza p. W., spotykamy bydło o ty
pie pośrednim między górskim i nizinnym, 
o produkcyi ll1ięanej. ByJlo to, no.lcżą(·e do 
typu bos primigenius;) ma biały f!l'zbiet, 
białe podbrzus ze, nogi od polowy biale, ko
niec ogonu Li:!!y, dużą łyainę na głowie. 
!\laścią dominującą jest czerwona, w roz
m~itych odcieniach, aż do czarnego z wi
śnio w ym. 

T Y D Z I E N. 

sk6rę i zrobiOIlO z niej bęben. Wola starego bojo
wnika została spełniona i pobudkę do wazystkich 
nastQpnych walk Husytów grano na bębnie że skóry 
Żyski. Od tej pory niesłyszano nigdy o praktycznem 
zastosowauiu skóry ludzkiej aż po dzień dzisiejszy. 
Przedaiebierczy londyńczyk jakiś urządził w tyr.h 
dniach wystawę różnych artykułów do zwykłpg') u
żytku, zrobionych ze skóry ludzkiej. Skóra nasza 
bowiem, garbowana według pewllej metody, d'ljC 
jakoby (loSkonałr materyjał do wyrobu rozmaitych 
przedmiotów. Na ekspozycyi wspomnianej znajdują 
się portmout:tKi ze srebrnemi i złotemi okucia,ui, 
buciki damskie, rękawic!.ki, torebki i t p. Wszyst
kie pr edmioty odznaczać się mają trwałością i el l'. 
gaucyją. Ciekawa rzecz gdzie też ludzka skóra, ja
ko materyjał (lo "yrobu, najpierw wejdzie w mOllIi'. 

5 

ty, inżynierowie wojenlli wysłani dla z(ljt.:cia planów 
z miejscowo~oi Osowiec, w pobliżu m. Groniądz W 

gub, grodzieńskiej, napotykali przy niwelacyi na. 
mnóstwo kołk6w wbitych w ziemi~ i opatrzonych 
dan ymi cyfrowemi, dotyczącemi pomiar6w. Rozpy
tawszy siEj! mieszkallc6w okoliczuych, dowieJzieli się
że je.zcze na dwa lata przad ich przybYCiem, gości, 
li tam niemcy i zdjąws~y najspokojniej pomiary, odje
chali z powlotem. 

W południowej i zachodniej częśei Świę
tokrzyskie~o spotykamy ;'asę Lyd~ll o typie 
gÓI'skim, któ:'y wyrobił się wskutek tej oko· 
licznoś\Ji, że na pnstwiska są obracane tylko 
takie miejscowoś\Ji, które dla silnc;ro spqdku 
nie moll' ::} być użytil pod kultUl'ę I'olną. Ra
sa ta rak ·i poprz.cdnin., jes t przechodnią 
i należy także do typu "Loi! prirnigeniui!;" 
maść jej jest stała, w różnych odcieniach 
wisniown, od c zerwonej do c7.a l'llej , z od
e.i eniern wi śuiowym. Stałą cechą, maś~i tef!o 
bydła jest biala plama w okolicy nryl1JiUll 
i bidy l ub si IV y koniec ogona, którą. to 
c echę znajdujemy tak u męzkich , jak i żeń· 
slci ch osobników. Glowa J,;;ll.t !lttna, stosun
kowo Ilielvielka, czoło płas k ie, nos garba ty, 
roa-j uiate o czar-nvch koń,:acb, lil'Owato 
wygi t;; te, walek· pon;i ttJzy rogami wyd a tny? 
dlug-ość osobnika, stOi!UnIWIV O d ,1 wysokOŚCI 
z nacznn, jak to ma miej ' ce wog:óle u ~a s 
g órskich; u byków n::t czole ~ę,tc lmt1ły. No
O'i kI-ótkie, cienkie, l, a(lzwyezaj lI1uakulal'l1e, 
~gon bardzo cienki, pr,\ IV ie do ziemi si ę 
gający, z odsadą, linija kt-zyża prosta lub 
nawet ku ogonowi wzni esiona . Byrlto to z 
budowy zdl'adza znakomite bydło robocze, 
chociaż i mleczno ść jogO jest zadawalniająca. 
Bydło to niewielkie, bo okolo 800 funtów 
żywej wagij woły jednak dochodzą tlo znaCl:. 

- liomitet TOW:l,l'zystwa ZłlCb. Sztuk 
Piekn. w Iirółestwie Polskiem w dalszym 
ci ', gu padaje do wiarlomości wJkaz ofar, złożonych Ha 
budowę domu dla Towarzystwa, jsk następuje: od 
ks. Konstantego IV ab ol'skiego rs. 12 k. 50; za poś

rednictwem: p. Pawia Wąjcwkipgo rs. 23 k. 50; p. 
Antoniego Starzyńskiego w Ło dzi ra, 7 k. 58; od p. 

- SlHiścizna literacka po J. I Kraszew· Antoniego Rembie lińskiego 1'5. 8; od p. F eliksa PągD1.O-
skim, do tej pory nie jest dokładnie wiadom,!. P l stą skiego 1'8. 3; za p aśrednict,ven p. Zygmanta Dz':~r:r.
że pomi<:dz~r opieczętowanemi rękopisami znajduje bickieJo z L askowa n. 2Hj p Antoniego Portnera W 

p ię wielki konwolnt, obejmujący notaty i materyj ały War.za"'itl 1'5 13; p.Henryka Stl'ltwego W Warszl\lvia 
do "Historyi oświaty w Polsce", na dktórem to dzie- rs. 1; p. Bol esława Łaszczyńskiego w Warszawi e 1'S. 
łem Kraszewski pracolTał od dawnych 1;1t. Bezwą- 60 k 72; z urz~du p. p. Starszych Zgromamdzcnia 
tpienia, dzieła podolmego nikt ze współczes n ych nle- R~kawicznik6w w W arszawie 1'9. 8; z Urzgdu p. Pi 
mógł lepiej dokonać; zmarły bowiem w ciągu pól- Starszych Zgromadzenia Jntroligatorów w \Varszawia 
wiekowej pracy pisarskiej zebrał tyle materyjałn , rs. 330; P Jadwigi Szyszło w Warszawie rs. 6; Po 
jak nikt inny. P'l6zczególne dzialy POWyŻM ,' gO dzie- Jana Nep. Nowakowsh-ego w "Warszawie rs. 11; p._ 

la podobno znajdują się opracol'I'ane i tylko WykOll- JUityna Rybaczkowa w \Varszawie ra. 26; od p. Win
czenie oraz ułozenie w całoŚĆ, zmarły pozost9.wiaJ centego Jaworskiego rs.4; p. Konstantego Waniorskiega 

na późniejszą chwilę. 7. Kaukazu n. 27; z 'Wystawyobram p. IIfarcale!;~ 
Ma być takie zupełnie wykończonem dl'llgie dzieb SlIchorou;skjego rs. 200 od p. Atlama SUc1lockieg7J re 20; 

p. t. "llistoryja teatru w Polsce." od hr. Maryi Przeździeckiej rs. 100; z urzę(Iu pp. Star-
Nadto, przygotowane zupełnie do druku "Listy d7ych ZglomadL.pnia Kowali w "Warszawie rs. 8; od 

Briihb", dzieło ważne dla historyka, oraz "Liaty p. Gust;lwll Taczllnowskieg" rs. l; z ul'zgdu p. Stilo\'
I gnacp.g'o Kras;ckiego." I sZ l'ch Zgromadzcni ~L Piwowarów w Warsz'lVl'ie rs_ !() 

Z I->o\\idci znajdUją się cztery zl;pcłuic wykoll- z Redakcyi Echa Muzycznego rB. 1; za pośrcdBictwem 

cZJne, mianowicie: "Wysokie Jlrog;n tom j eden na- p. W o1j (' iecha PiecllO!Oskiego I'V Warszawie r~. 56 !t. 
pisany w r. 1883; ,.Przygoda Stacha", tom j edej] n t - 95; od ;; . Na ta lii Lasockie} rs . lOi od p. Józefa Jllas
pisany w więzieniu w Magdeburgu. "Nera", dwu to ko rs. 1; razem rs. 1062 k. 11. 

---t:jch rozmiarów. Bydło to rośnie pow:lh, 
bo krowy mOOą się pokrywać dopiero po 
trzech lutachjOwoty zaś dorastają dopiero 
w sześć lat do normalnej wysokości, ale mogą 
być użyteczne aż do 20 lut. Bydło to mu 
siłę odporną. ogromną, tak, że przy krzyżu 
waniu go z rozpłodnikami innych ras, w 

mowa powieść wsp6łczesna z l" 1885, i dwu tomowa 
pO'\fic~1i hi~toryczua bez t) tUłu, uapisana równieź w 
wi ęzieniu. Pią;tej powieści brak 60 początkowych 

llarte!'. 
Jest lahże tłómaczenic jednej z komedyj Plauta. 

Wreszc ie znajduje się 1'gkopis ciekawego dzieła, na· 
pisanego w jQzyku francuzkim p. t. "Lettrcs Mur Al· 
leruagne", o które starało się kilku nakładców [ran
cuzkich; Kraszewski jednak, nie cheąe ś ciągać na 
siebie jeszcze większej nienawiści berlińskiego Jo
wisza-zachował je w tece. Listy te mają obejmo
"'ać ostrą krytykę obecuego ustroju politycznego i 
spoleczuych stosunk6w w Niemczech. 

druO'iem lub trzeciem pokoleniu powraca _ "Jeszcze si~ ten nie urodził, coby WSZyilt
do typu pierwotneg(l. Tem się t.tómaczy, dla· kim dogodzil."-Jak dalece tl'Udną jest rzeczą zado. 
czego rasa ta istnieje ao dziś dnia, pomimo wolnić swych bliźnich, może slużyć za przyklad po
spl'owadl!luia IV te okolice od bardzo da IV - łożen;e pewnego redaktora bardzo rozpowszechn ione. 
nych czasów rozmaitych górskich i nizinnych go dziennika, który w przeciągu krótkiego czasu o
ras zachodnio-europejskich. 'Vobec. \Vs~yst·1 trzyma! następujące odezwy: 1) Papier pański jest 
kiego, co wyżej O tern bydle pOWIedZIano, tak cienki, pisze jeden z abonent6w, że nie nadaje się 
mamy prawo uwar.nć tę rasę juko wytwór wcale do obwijania pakietów. Jeśli pan w najkró
czysto lokalny, Jako "asr; od"Cbną krajową, tszym czasie temu uie zaradzi, Zmuszony będę za
świętokrzyzką. przestać prenumeraty," 2) "Żona. moja uzywa starych 

Zaznaczyć tu jednak należy, że typ gór: Jzienuików do wycierania okien. Czy niemógłbyś p1n 
ski nbos pl'imigenius" \v hodowl~ ~ztuczneJ drukować swej gazety na cieńszym papierz?" 3) 

nie jest znanym-jedynie półdzdne bydło "Polityka nie zlljm6j e mnie wcale, jeśli pan nie roz· 
hiszpańskie i kordyliel'skie, bliżej nie zba- szerzysz zakresu "wiadomości bieżących", ujrzę się 
dane, doń należYj-ze znanych zaś w Euro- zmuszonym itd." 4) "Zaprzestań pan już nareszcie 
pi e, jedynym przedata wicielem tego typu podawać te brukowe plotki, które nie mogą zająć 
jest dziki tul', rrze<lhowa~y w kilku parkach inteligentnego cZjtelnika. Jeś\; pan nie powiększy 
Szkocyi, którego u ważaJą, za potomka w liczby lzorespondencyj, nie pozostanie mi jak tylko 
prostej linii kopalnego tura .. Rzeczą godną itd." fi) .Zamało dodajesz pan krytycznego poglądu na 
uwagi jest, że rasa ta, o l.1e ~ l'y8U~k? ~ iadomo!ici polityczne. Przeciętny czytelnik, który 
Brchma sądzić można, z WyjątkIem mascł, opinij e swe w tym względzie t'zarpie z dzienników 
zcradza się we wszystkich szczegółach ze nie znajdzie w pańskim organie żadnych przekonań. 
ś~iętokrzyzką, maść Z!lŚ, biala z czarnemi Jeśli Wię0 itd-" 6) "Po eo faszerUjesz pan przeglądy 
uszami i końce pyska, wcale niel,zudką polityczne wlasnomi uwagami? Poprzestań pau ua 
jest u nizinnych typów naszego byJIa kra- podawaniu samycb faktów. Każdy inteligentny czy, 

jowego. telllik nie potrzebUje pallskiej pomocy dla wytwo-

ROZMAITOŚCI. 

- Bęben ze skóry wojowlI ika. Wiado
mem jest, że Żyska, przyw6dca Husytów, na Jazu 
śmiertelnem po stan owił, aby Il'dy umrz(', zdjęto zeń 

rzen ia sobie właściwego poglądu." Wobec tych ró
żnoro dnych l'I'ymagań, redaktor podobno nie zmienił 
o włoB swego dzieunika.- Najlepszy to spoJób. 

- ~Now. \l'r." pomieszcza nowy przyczynek do 
kwestyi 81-piegów niemieckich. Przed czternastu la-

C E N Y p R o D U K 

Licytacyje W obrębie gubern:i. 

- W <1. 5 (17) maja w magistracie m. Zgiel'za 
na 3-el! letni :! (] ziei'ź IW\) doehodów kasy bóznil'znej 
w m. Zgi<rZl ol sumy 4,25 r~. rJ cznie. 

- 23 lnviet. (5 maja) IV magistracie w Nowol'a.
(lom ~ku na 2 l e tnią dzi erzaw \) ł!k W lasach miej
Skich 1) 11l,1(i nTIillcyntÓw. od sumy 37 rs. 54 kop· 
Ncwie; 2) "DQbica" cz. I 0,1 28 1'6. 50 kop. 3) .DQ
hica" cz. II od 39 rs. 23 kop. 

- l (13) lipna W s~dzie ol(J'~gowym piotrkowskim 
na sprzed'li lli tlru chOlll o ślli l) w ooadzie Konstanty_ 
nowie plJd J\!,. 267. 268 od silmy 6000 rs. 2) 2 mórg 
70 pr~t. gi'lll1tu, IV głi: bi którego znajdnje się kamień 
wapienny, oraz z~blld')wań, w mlj1!'kn Wójtost.wo
Częstochowa, w gminiu Grabówiw, od Bu my 350 rs. 
3) wicczystd dzierżawy folwarl;u Mło 'lzi()lliaszek w 
pow. Łaskim, od Bumy 8500 1's. 4,) osad y n'l kolonii 
Fabinnka w pow. Łót!zkim od sumy 5"0 1'8. ó ( nie
ruch omości w m. Łf1dzi pod NI 1092 od sumy 20 JO I·S. 

- 22 C"Gerw. (4 li/-,c'l) w sądz ie zjazcbwym w 
Piotrkowie ua s pl'Zl ' d~ż n i eruchomości 1) w m. Piotr
kowie przy placu Włodzimierslrim pod N1 313 od 
Sllllly 3000 I s. 2) IV m. 'l'omllszowi0 p cie Brzeziń. 
skim przy ul. Krźyźo wej pOII NI lla od snmy 70Q() 
r8. 3) w lU. Piotrkowie pi'Ży IllicJ Dońskiej poll 
J\!, 105/82 od sumy 3:,00 rs. 

- 28 kwiAt. (10 maja) na rynku w m. Zgitll'Zlł. 
ua spl'zedaż 10 krów orl sumy 250 rB. 

- J.ł,u "'h pociqgów drogi żelazne 
na stacyi i iotl'ków orl dni.!. 1 (13) Maja 
1886 roku. -d-I--:-
a) w kierullku od IVurszawy go . mln 

do Granicy: ----
Km'jerski (2 klasy) przyell. 12 51} 6ł 

otlchodzi 12 513 pop noey. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 51 } . d ołuda 

" n odchodzi 9 59 pl ze p 
030bowy (3 ldasy) przych. 4, 4 \ ł d -n 

" . " ;ldC~lO ( lzi 4 14 rPo po u ni , 
b) w kLerunkIl od G"a'llc!} do 

Warszawy: 
Kuryjelsld \2 klasy) przy()IL 2 

" " odchodzi 2 
Pośpieszny (3 klasy) przycb. 5 

• "odchorl7.i fi 
O.lobowy (3 kbsy) przycil. 1~ 

" " odchodzi 12 

38 }po północy 
43 
40 }po poludnill 
48 
44 }po południll 
54, 

c) POCtąg miejscow!} (3 klasy). 
Wyehodzi z Piotrkowal 4 45 \ rano 
Przychodzi z Warszawy 11 25 wieczor em 

T o w 
to' dz' 24 kwietnia 1887 r. korry 2yta dostawionego z Rosyi, po 5 rs. 25 kop. pszenicę i żyto popyt był dobry, - na olvies, słaby 

Ogółcm spI'zedano 1,280 korcy zboża. korzec. 
Na stacyi towarornej sprzedano w piątek 105 kor- Na Nowym Rynku dowozy były niewielkie. Sprze. 

ey pszenicy, dostawionej z Pniewa, po 7 rs. {O .kop.; dano 75 korcy pszenicy po 7.65 do 7.65 rs. korzec; 
300 korcy żyta (z Rogowa) po ó rB. 20 kop. l 300 OI'l'S3o 250 korcy po 2.70 do 2.85 rs. korzec. Na 

(.Dzien. Lód,.") 
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So.uf,owiec 26 kWietnfa 1SS~ r. -
Marek za 

Kopiejek 
Marek za 

Wyszczególnienie Gatunek 
100 Kilogm. Wyszczególnienie Gatunek 100 Kilogra- Kopiejek 
mów czyli mów czyli 
6 p. 4. f. za. pud. 

6 p. 4 f. za pud. 

ŻYTO Polsk. iWolyńsk.wyb. lO, 00 9!:l JĘCZMIEŃ dla browaru 11, 00 99 1
/ 3 

ceny bez zmiany 
9, 80 901/. bez zmiany 9, 70 87 1/a 

11 średnie 9, 60 88 1/4 na paszę 7, 00 00 3
/. 

polskie WYBOROWE 
9,40 86 1/2 GROCH 

I 
wąrzelny 10,°°112,701 9OI11P/a 

Lite. wy bor. 10, 00 92 GRYKA wyborowa 9,25 9,75 84188 było poszukiwane i nad 
średnie 9, 60 88 1/. bez zmiany średnia 

Dotowane ceny płacono. .. 
9,40 86 1/a KASZA GRECZ. Cała 

Dowozy małe, przeto 
J eleckie wyb. 9, 00 83 bez obrotu melona 

chęć do kupna. 
średnie 8, 50 78 1/, SIEMIE LNIANE wyborowe 18,0019,00 1661172 11 

8, 40 77 1/, średnie 16,0017,00 { trudno sprzedać 144 1/3 1154 .. zwycz. zwyczajne 13,5016,00 12°1 1441/2 
Biała 12,60113,00 1I0 1/311171/2 P R O.S, ° 8,5°18,70 771 79 PSZENICA 

czerwona 12, 70 1111/2 ŁUBIN ZOŁTY wyborowy 8, 00 78Y3 
109 1/21117 1/2 MAKUCHY żółta 12,50113,00 12, 25 110'/, 

O W l E S Biały ciężki 9,00 83 lniane 
1 

11, 00 100 

bez chęci do kupna 8, 80 79 1/2 MAKUCHY 9, 00 83 
wyborowy 8,40 77 1

/, rzepakowe 8, 25 74 1/2 
średni 8, 20 74 otręby pszeniczne 6,4016,50 56 1/.1 583/. 

zwyczajny 7, 80 70 !fa otręby żytne 6,7517,liO 60 1 60 1
/. 

7, 50 67 3
/. Kurs za 100 Rubli. M. 178, 00 H. Beicher 4.~ Co. 

o G-

Umeblowane letnie mieSZKania 
"INOWŁODZ' , 

nad Pilicą nied'aleko SI",ły, od 
stacyi Tomas:tów-Ra,,'ski go· 

dzin 1 1/2, pOłoźone, wśród lasów Lu
bocheńskich, w miejscowości I/:U
rzy tltej Vrzez leka.rzy uznanej za zdro
wotną.-Kąpiele I'zeczne, nabiał VI arzy· 
wo, owoce, wszelkie al'tykuły żywności 
w doborowym gatunku, furmanki zwy
czajne, powóz dla gości i pod rzeczy 
na każde żądanie.-Ceny umiarkowane. 
Bliźszych wiadomości udzieli W-nv M. 
Krotowski IV "Petrokowie" lub właści
ciela Adwokat Przysięgly Bernard Bi
rencweig w Łodzi. Spacerowa Ni 265-A. 

(3-3) 

Do wydzierZawienia od dnia 1 lipca r. b. 

MŁYN WODNY 
zupełnie nowy z trzema zamełka.mi je
dnym cylindrem, perlakiem i jagielni
kiem. - Bliższa wiadomosć na miejscu 
w Kopcu, 8 wiorst od Częstochowy, 
lub u Aptekarza Gampfa w .Petroko-
wie". (3-1) 

Potrzebny jest zaraz 
na wieś Korepetytor, 

dl a przysposobi. nia młodego chłopca od 
wa kacyi do klasy drugiej. Wiadomość 
bliższa w mieszkaniu W-go Kożuchow
$kiego w domu Spane-od godziny 3-ej 
do 5-ej po południu. (2-1) 

2000 
daję na 8, pierwszy numer Poste-res-
tante .2000". (3-1) 

Ł o s z E 
1_I~W~~IW\&&w;~~ 

SŁAWINEK 
Sezon kąpielowy od 20 Maja n. s. do 20 Września. 
Zakład leczniczy IJod Lubliuem. Oddawna znane ką

ką:pielami uorowinowemi, elektrycznemij oraz wszelkie inne sztuczne : 
kąpiele, kuracyja mleczna, kumys, kefir, elektryczność, massage. __ 

piele żelaziste. Na rok bieżący uzupeł" iony: hydroterapiją, i 
PokoJów umeblowauych w zakładzie 36 Restauracyja pod na

dzorem lekarza stale mieszkającego w Zakładzie. Komunikac y ja 
z Lublinem omnibusami Zakładowemi, 

Dyrektor Zakładu D-r OLECHNOWłCZ & 
(R. i Fr. 3765) (6-1) e 

~mff*llmmmmm~I~~ml~~~m~ 
Niżej podpisany, poszukuje od Ś-go Jana l". b. lokaln sucheg'o i ciepłego z 3 

pokoi i knchni, ua~ parterz~, w miejscu niezacieśnionem i zdrowem. Mająoy taki 
lokal, raczy lIawiadomić interesanta. L. Rzeczniowski b. Nauczyciel. 
Kazańska-dom Szymańskiego. (3-2) 

.J Paweł Kołodziejski • Sp . I 
Nowy Świat Nr. 51 róg Wareckiei 

v.T "'\liT ARSZ-A. "'\liTIE 

Iii 

SKŁAD HURTO'YY TOWAROW TABACZNYCH 
Poleca swoje usługi pp. HANDLUJ4CYM, 

I 
szczegółowe cenniki na żą.danie wysyłają Się•

l
-

(R. i Fr. 2623) (6-2) 

• 

I 
Uczennica Michałowskiego pragnie udzie
lać lekcyj muzyki. Posiadając taż 
gruntownie język FRA.NCUZKI i 
NIEj)IlECU.I, pragLlie udzielać le· 
kcyi tych języków. WiadoUlość w Ksi~ 
garni W -go Jędrzejewicza. (7 -6) 

Skład Węgli 

Włoozimierza SapińsKlego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 

Oeny 
Korzec węgli kamiennych 

grubych 240 (t. . . . . 85 k. 
Korzec węgli kamiennych 

grnbych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . • • • 83 k. 

Pnd koksu (korzec 4 pudy) . 25 k. 
Korzec węgli drzewnych • 1 rs. 

Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w k08zach półkoreo ,vych 
wagi 130 ~. (13-12) 

Włodzimierza Saoińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom \V -go Adama Golembowskiego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
i Tramwai na spacery. 

~@@@@~@@@@@I({Iy@~@@~@@~1 a-GooaO-GO-oo--aOG-S 
I J. SPORNY, INZYNIER ~ C Drukarnia, Litografija C 
~ Warszawskie Przedsiębiorstwo ~ O STEREOT~POWNIA, .~~TR.OL~GATORNIA, O 
~ • ~ I Maszyny do Imllowanla kSIl!9 

~ Asfaltowe I Fabryka Tektur, @ CJ & ~ ~, · CI 
~ Asfalt (mastic), tektn~ęo :.: t:;cia dacl1ów i lak ~ CI • anO ~e~o ~ 
~ asfaltowy, smołę oczyszczoną bitnn) i gudron, oraz wy- ff'5\ P t k '" 
~ konywa roboty aswaltowe, dekarskic i betonowe po ~ W " e ro oWle, 

~ 
cenach nader umiarkowanych. ~ O Ma zaszczyt zawiadomić, że o· d O 

Oprócz zwycz.ajnych tektur d? krycia d~ chów, w. rózn~ch . gatun- ~ ł P SUl a na 
kacI!. Przedsiębiorstwo produkUje tafle ~zoła :fJne. (lsollrpla!y) ~ CJ sk adzie wszelkie księgi i druki w zakres Ul'ze- CJ 

~ i wszelkie materyjały potrz~bne do _ kryCla . dachow, Jakoto: hs· ff'5\ dowych i prywatnych czynności wchodzące, J' ak 
~ twy t.·ójkątne, paskI, gwozdzie l t. p. ~, " . • 

I 
Przedsiębiorstwo poleca również wyroby ~ ~etonu, mianowicie: ~ O rOWllleZ wszelkle obstalunln wykonywają się O 

chodniki w monolitach, )'ynsztokl l burty. ff'5\ starannie. 
Zamówienia ~rzyj~uj~ się w ~antorze PI·ze.dSiębiors,~wa w War· ~ '" Oeny przystępne_ Cl 

szaWIe, ulica Erywanska (Plac Zielony) K I~ _~_ '" Z czem, poleca sie łaskawym ?1Jzgledom 
- (R. i Fr. N! 3261) (12--2) ~ , . , • 

1~r@@~~~<@~@~I~~~~@łJl~ atG<>O~-o-O€H3--o0€3-at 
Redaktor i wydawca !Iirosław Dobrzn,liski. 

,l{OBIYl1l6RO UeH8-ypo!O. \V druka.rni E. Pnńskiego 'IV Petroko ,vit'. 
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idąc na jego spotkanie... Służba kolejowa znała ją. 
już i czu ~vata, aby nie było wypadku. Maszyniści 

zwalniali biegu w lesie i Pl,zed stacyją w P., bo J a
nowa nieraz rzucała si ę pod pocią.g, klękała przed 10-
komotywą., machając jakiemiś papierami... Zapytana, 
co to ZDflCZy, opowiadała, że prusi o 'fspar
cie dla dzieci, albo O oddlmie jej męża,.. W 
ciągłej w ędrówce, bez spoczynku, zgubiła kiedyś 

gdzieś jedno dziecko ... Co się z niem stało":';'nikt dojść 
nie mógł... Szukała go długo... gorą.czkowo." aż wre
szcie zapomniała o niem ... Tymczasem, nie d(}żywszy 
roku, druga dziecina j ej zmarła;' zMną.wsży cichlltlco 
na ręku~ obłąkanej matki." Nosiła z sobą trupa. dni 
kilka, mówiąc, że śpi, aż go jej je odebrać i pochować 
musiano ... Wkrótce potem-w rocznicę śmierci Jana, 
nad wieczorem, powracający z lasu robotnicy, dali 
znać, że na drzewie wisi "wary jatka" ... Oderznięto ją 
zaraz, ale już nie zdołano powrócić do życia - tem 
lepiej dla niej! 

Lata biegną ... Antoni zawsze jest dozol'cą, cho
Claz mu z dniem każdym . ciężej, z każdą , chwilą. 

mniej pewne jutro. Dzieci Janó\v podrastają" potrzeba 
je uczyć, a Antoni sam podołać tem'u nie wstlł'!lie.· 

To też przed niedawnym czasem móżna oyto 
czytać w rozmaitych pismach ogłoszenie tej treści: 

- "J eet do wzięcia na własnoś6 czworo sierotek 
po dróżniku kolejowyw. Bliższa wiadomość u dozorcy 
robót kolejowych w P." 

Nikt eię dotąd nie zgłosił. Po "szozęśliwych'" rodzi. 
cach pozostałe dzieci, będl} zdaje się r6wnie ... szczęśliwe. 

'ilU 9!ą e!UGpIItl'! 9G!oąl) laAHHI AąGZ 'tJ!UPO~Al n~~!o 
M Ol ! uąGZJ~od nm ipe:l{ RUZOUG1M' 'alOąOJ G!ZpfUUW 
Oll{ Ol'l!ZP~ e{1ł '''A~GZtJ~ op e!UGzsoł~O ~ilMtJU ł!q 
-OJZ 'a!ZpA\O ! Ul 9!8 pIMAlAdGZ.Id '111811!W op łUl{OGfOd 
·An.TOzop f.pll.l łuąonłsn uu f-"!lqnJ ul{l!'1 a~o.lp tlU uw 
łAzol~od 'Gp~e!w M tlljqO.llłZ 9lłljnz80d nw ł!ZP~K 
'a!9 tl!UaZpuAlo.ldAM op U!UlJG1 AMO!UPO~Al ołlfuzo 

·tlUZUU 'izpułM Ztll!ZO.1 nm ~UłAZOG:ZJd 'G!qe!s op tlU 
-tJ f iZSA\ tJloMAz.rd !U01UV . A\9JO'ł'tll{01 ąOiUM'tlp tl'l!U 
-?9JP \1!UTl'lZSil!W z 'B!uG~nz.liM ;)!m~!d uu zUljZO.I AU?lł.ł 
-A~ łllWAZJlO 'd A\ AMO~OJp tlo.lozOp-z.Iln[uzuN 

'o~euqopod ~Ol) qUI !!wep 
-!da ą~nqA.ł\ ?!1MopoMods a?ow te!dn'I ~U - 'B'I!U~9JP oli 
-GUllMUUtl!UIOMOU ! O~<lUMllp 'U!ZpO.I ą09MP a!! G!Uil?P 
-?a!u~ ?! 'i'l:<:luMn ł!Oll.qA\ (lUl!Salu<wHI u.IłU!" 'G!MOUIZO.I 
fauzo 010 d M. ! nsuulslp 'Illj!U19Z0tlU op IldtlSM P\8MOS 
uud 'euItlr!UJQqn~ 018'B!W zez.ld :>łl[U?P?GfazJćI 

'łUA\oqaZJ10d Ol) 'łu!zpa!M. '!m9il!zp oz tMounr ł~az.lle 
-odl:l nl ! 'APOM a!S 'tl!I>!duu IDG.IQZod pod 'ul{!U?9JP 
!l{qGp7! op WazsM 'mozoo ofl[Tlz.IG!MOP 9!N 'łtJ!dntBO! 
Gz.IGf:ruq AzJd tl{A\G!:Bt.roqo z ofieot[ols ''lHIar łaaZJ1B 
-op 'n~t!ood 'II!O~fGZ.ld suzopod 'OZUJ O~GUMGćI 

'ApOqoA\S otr:;MA~n 'fDI[AznJ z l[ousuI od luf 
rnq lUP aJud 'P9,M op wapzu[AM pGz.ld ! !Mul{!uoomod 
eq?nłs ~i'l!M łllPZ 'łuwizJ10 t!oęOM1\lł oz 1.191'f 'o:8eM. 
-O!UPO~A~o.tnd dopn uu 9!S łUpod 'łlMOl{!UjGZOl1U od 
911ąOG[od otfUZ.1;;)!WUZ 'lf!ulazOllu UIla: 'u!ua?ołod o~eu 
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zdziwieniem ujrzał leżące na łóżku dwa mate Bt\VO
rzonka, odzywające się piskliwym . gło~ikiem, 

Rodzinę dróżnika powiększyly przed chwil:} bli-
źnięta... ' ' 

Kiedy , dą "towar6wki" wyszedł już sam ojciec, 
Michaś cichutko wywknął się za nim i trwożliwie 

opowiedział mu, co się stało, podczas przej ścia po
ciągu pas~żel'skiego" 

Jan mato nie padł na ziemię, usłyszawl'lzy i~ 

wieść. Co to będzie? Co to będzie? 
Nazajutrz, wczesnym rankiem, do mieszkania 

dozorcy przybyli: pomocni k inspektora, naczelnik dy_ 
stansu, sędzia śledczy i jeszcze kilku panów. Ro%
poczęło się dochodzenie i badanie. 

Rzecz przedstawiała się tak jak sądził Antoni. 
Na wieść o wypadku, zgłosiło się kilku świadków , 

którzy widzieli zamkniętą harjerę na parę minut przó4 .. 
przyjściem pociągu i Michasia stojącego na 'stanowi": 
sku. W inień więc był żyd, a nie Mi chaś: Antoś' gO
rąco bronił sprawy Jana. Żyd wyrzekał na to, ię 
posta wili małego chł opca przy barjorze, który puścił 
go z wozew i narobił mu tyle strat... tyle strat t... 
Polikwidował sobie bajeczne sumy, które mu kolej 
ma wypłacić: ' 

-. M;oje klacze,-mówił - moje kochane klacze 
była nie ladajakie klacze, to był" hrabiowskie dżecko.: 
od hrabi Bryś kupiurem ją. za ciężkie pieniądze; dwi'e
ście rubli jak jeden grosz położałem mu na stół ' ż" 
tę klaczę... A una była jeszcze z nadzieją, to pro.. 
sze mi porachować za ni!}-200 rubli i za jej dżecia:-

Szczęśliwi 7 
. '. 
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ka-cbociaż 20 rubli... Bryczka. była. fajn angielska, 
a ohomonty-jak u krakowiaków ... A na bryozce by
ły jabki... Aj waj! moje jubkH moje jabki l Było ich 
korców 10, jeżeli nie więcej, a teraz jabki drogie SIJ, 
-rarytne są-to pros2ę mi narachować po 5 rubli za 
korzeo,,, To razem 200 i 20, .. bryczko - 200, cho
mont y 60-jabki 50... to do kupy zrachować będzie 
530 rubli ... a. co do moje fatyge, mitręgę czasu i ten 
strach, co ja go się przez całą noC} 1lI1jadat - to już 
jak Jaśnie Wielmożna, O~wiecona kolej, uważać bę

dzie... A jeżeli ja na to długo czekać mam, to i pro. 
cent proBzę tyż mi poraohować. 

Spisa wszy pl'Otokót, l'ozjechali się urzędnicy. 

Koń tymozas<,m zdecbł, stroskany właśoioiel zabrał 

jego skórę. Jabłka co do jednego wyzbierały dzieoi z 
miasteczka, skrzętnie lustruj ące nietylko zalane wodl} 
rowy, ale i każdą bruzdę, każuen zagon w polu. 
Skutkiem tych poszukiwań i odkryć w miasteczku 
między dziećmi, zaczęty się poja~iać sporadyczne ob
jawy choleryny, na szczęście niegroźnej wcale w 
skutkach. 

W kilka dni potem nadeszła dccyzyja władzy 
W sprawie katastrofy przy pl'zejezuzie. 

Dróżnik zostaje nsunięty ze swego miejsca i 
wydalony ze służby kolejowej. Dozorea otrzymuje 
surowe napomnienie. 2yc1, za odsunięcie sumowład· 
ne barjery, co mogło spowodować najfatalniejsze 
skutki, ma zapłacić karę pieniężną w ilośoi ru bli S1'e· 
brem sto. 

Autoni nie mial serca zawiadomić Jan" o decy
zyi władzy; pozostawił to czasowi. 
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gała się na klęczkach, upatrująn czegoś... Nagle
znalazła to, czego szukała, fi ranzej czego obawiała. się 

"naleźć: wśród strzępów porwanej odzieży błyszczał 
maty krzyżyk z cyframi i datą, wyskrobanemi scyzo
rykiem. Data. icb ślubu!. Kobieta wydała jęk dziki, stra
szny, tak straszny, że przedarł się po przez Bzum 
wichru, po przez pluskanie deszczu, po przez syk lo
kowotywy, gwi.żdżącej gdzieś, koło mieszkania nowegG 
dróżnika ... Pojęku ... dług'l cisza, a potem-śmiecbjeszcze 
dzikszy, j eszozo straszli wszy od jęku ... śmiech i st.oty, 
tracącej zmysły, śmiech zwiel'zęcy ... chiohot ranzej sza
tański ... Śmiech ten y.ostał już przy niej uazawsze. 

Po przez śmieoh, niby dławiąn się wyrazami, beł
kotała nad bezkształtną. człowieczą masą: "S(cz~śliwy! 
szczęślzwy! szcz~8liwy!". . • • 

* * * W parę dni potem odbył się pogrzeb Jana. 
Ciało jego nieśli dróżnicy, za trumną postępowali 
urzędnicy kolejowi, a w ich gronie mocno poważny 

p. Naczelnik. Antoś ulokował troje dzieci Janów u 
pewnej ubogiej kobiety, płacąc jej za nie umówioną 

sumką. Najstarszą dziewczynkę, pani Krzycka wzięła 
do posług do siebie. 'I'ylko dwojga najtnłodszych, przy 
piersi, Janowa nie chciała oddać nikomu. Nosiła je 
zawszo z sobą: mizerne, chude, sille i drżące z zim
na ... Janową znali wszyscy jako wary jatkę; jedni szy
dzili z niej, rzucając w nią błotem i kamieniami, inni 
uciekali od niej, jak od zapowietrzonej. A przecież nie 
robiła nikomu nic złego: tylko oałemi dniami kręciła 
się koło budki dl'óżniku, albo przebiegała plant kolei, 
to wzdłuż, to w poprzek, to pędząc za pociągiem, to 
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